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cięnie naszych ofiarowanych towarzyszów, 
a my nie „przestaliśmy wznosić. ręce do 
nieba, błagaiąc. o zakońezenis nędznega 
„ieste twa. naszego. ć Niezmierne pragnie 
nie powiększone . „leszcze  dopiekaiącami. 
promieniami gorącego słońca pod nies 
bem atrykańskiem, tak dalece „nam doe. 
kaczało, żeśmy nawet Tapeli własną na- 


szą. uryne, zgromadzaiąc ią w małe bla 


szana kubki, Często. ieden drugiemu, 
kradł uryne L „szybko, ią, wypiiał, ażeby 
wlasciciel nepowzót i iey nie odebrał, U: 
ważaliśmy przytem, że uryna iednega das 
deko lepiey nam. smakowała, niż in= 


ZĘ we Srodę dnia 30. Grudnia 1829 Roku. 


k i 


$ nego: 1 to „zresztą iest uwagi” 'godnóm, 


że zaraz, Po. napicju Sig iey czuliśmy” 
_ wielką potrzebę oddania iey napowiót. > 


Jeden z towarzyszów znalazł „przypad 


4 Dokończenie, plug ; „a Jowo | na „tratwie, małą cytrynę, Nalazek 


Natie położenie było R aese 
; w czasie squ nawet ścigały nas krwawe; 


ten, chciał „sam dla siebie zachować, „ale 
szemranie. towarzyszów było tak wielkie, 
że zmuszonym się, być widział udzielić. 
iey innym, ieżeli nie chciał być Przez 
nich zamordowanym. Podobnie. sprze 
czaliśmy się zapalczywie o pół kopy, czosn- 
ku, który znaleziono. w worku; , Wszyst 
kim tym, kłótniora towarzyszyło, silne 
odgrażanie się i łatwo mogło było przyjść 
do krwawych poruszeń, gdyby ich weze- 
śnie. nie poskromieno.. w 
fury znalazł dwie Aleszeczki napełnia. , 
ne: 'kroplami, na, ból zębów. która, z nad- 


zwyczayną ukrył troskliwością; z wielka.. 


trudnością domagańo się od niego kilku 


- kropel ma dłoń, tinktura ta była gape- 


ź 


wne mieszaniną cynamonu, goździków i 
innych ostrych korzeni; drażniľa ona 
bardzo przyiemnie podniebienie, i uspa- 
kaiała na kilka chwil pragnienie. 
którzy: brali kawałki cyny w usta, chcąc 
przez to doznać. nieiakiego” ochłodzenia. 
Naywięcey zaś przyczyniał się Rpa 
'iący sposób do wzmocnienia i pokrze- 
pienia sił naszych: _czerpaliśmy wodę 
morską kapeluszami i myliśmy nią glo- 
„wẹ, piersi, włosy i ręce, 
Potrzeba: rodzi wynalazki, każdy więc 


wymyślał sposoby, któremiby ile možno- = 


; ulgę nędzy swoiey. 
Qsłabieni będąc zupełnie cierpieniami i 


"ści mógł przynieść 


głodem, naymnieysze przyiemne uczu- 
cie sprawiało nam naywiększe dobro. 
Dla* tego teź mała próżna flaszeczka, w i 

którey był dawniey oleiek różany, była 

przedmiotem naygorętszych Życzeń na- 
szych, a uchwyciwszy ią tylko w rękę, 
wciągaliśmy w siebie z niewypowiedzia- 
| który po 
iak maysłodszy 


mem uniesieniem zapach, 
wszystkich członkach 


rozlewał balsam. Kilku z nas zachowało 


swoię porcyą wina 'w małych kubkach 
i pili ie potem słomkami albo piórami. 
Sposób ten picia wina był dla nas bar- 
dzo błogi, 
pragnienie nasze daleko lepiey , niż że. 
byśmy wszystko wino razemt wypiii. 
Tak więc uplynęfy znowu trzy dni 


nim albowiem zaspokaialiśmy” 


wśród naywiększey obawy i'mayokrop=- 


mieyszych cierpień. NY BOR > 
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pragnienie 


e 
u has fuż było wagi, że wielu nie wacha- 
ło -sie kąpać w obec psów mórskich i in- 
- nych ludoŻerczych. zwierzat; inni obna- 
žeñi zupełnie stawali na przedniey części 


tratwy, zanurzoney wodą; 
3 j < 


Zaspokoić , 


pod chcąc 


swole morską 
po którey użycia następowało daleko 
gorętsze pragnienie i mocny ból w:o- 


łądku. Niekiedy owiiały się pokrzywy 


! morskie okołó nagich czlonków naszych 


i niezmierńą nam boleść sprawiały. 

Pozostało nam duż tylko niestety! 19 
do 45 flaszek wina; do ciała ludzkiego, 
którego pożywanie tak mało nam sił do~ 
dawało, czuliśmy teraz nieprzezwyciężo- 
ną odrazę, sara nawet widok iego napel- 
niał nas zgrożą, poniewaz- przypomi~ 
pao nam zbliżającą się zgubę mui 


Una 17 uyrzeliśmy "Wz znaczney od 


lądu odległości okręt, Trudno opisać 
radość, iakieyśmy z widoka tego dozna- 
li. Widzieliśmy zbliżaiące się. ocalenie 
nasze, padliśmy więc wszyscy na kolana, 
dziękuiąc Naywyższemu za uwolnienie 
nas od tak długo doznawaney niedoli. 
Tym czasem. boioźń iaka mieszała. się 
z nadzieią naszą. Pozdeymowaliśmy ô- 
bręcze z beczek, a wyprostowawszy ie, 
na końcu ich przymocowaliśiiy białe 
chusty; poczem ieden z maytków. wpiąt. 
się Z niewypowiedzianą trudnością. na 
wierzch masztu, aby. powiewaiąc temi 
banderami, zwrócić na nas uwagę prze- 
Pływałącego HALA AM iak pół - 


godziny wahaliśmy się między: EEA 
a nadzieją, „pochem zniknął statek, a my 
wpadliśmy na nowo w stan swutku i 
rozpaczy, „który napróżnoby sobie kto wy- 
sawiać pragnął, — Zguba więc naszi 
była już teraz. mieuchronnai i pewna. Na- 
koniec na łonie ‘su szukaliśmy zapo=. 
mnienią cięspień noszych.* ‘Dnia poprze” 
dzoiącego dopiekało nam niezmiernie słoń: 
e6, dziś dla uchronienia się przed skwar= 
nemi iego promieni, faa 


gli namiot, a położywszy się pod niego; 


rozbiliśmy z 


tak nas zasłaniał, żeśmy nio z otaczaiąc 


cych nas przedmiotów widzieć nie mo-' 


gli. 
myśl. opisać krótką: historya e'erpień “i 


az nastawaiącey zguby naszey , ną desce, 
tę potem przybić do masztu: tratwy, ażeby 
kiedyś: iakimkolwiek „bądź „PIZEDAJ LICA 


i mogla ludzkość. © nuszey nędzy powziąść. 


wiadomość, - W: czasie rozmowy o tyi 
-tak smutnym przedmiocie, kanonier ie- 
den wyszedł z namiota dla przypatrze- 
nia sig! tratwie. < Aliści powrócił nagle z 


, głośnym krzykiem. - 'Driał okropnie, łzy 


spadały mu po wychudłey. twarzy iego, 


radość iakaś iaśniała w omdlałem oku, 


zaledwie mógł oddychac,” tak ` że zmowy 


iego te tylko stów kilka poiąć było mo- 


Zna: uratowani iesteśmy! okręt! — iakoż 

w istocie okręt, o którego przybyciu. inĝ 
ani iedna iskierka nadziei w nas nie po- 
została, odległym: był tylko- opół mili 
od aaa n rozpiął on Wszystkie 


Tym czasem ieden z nas powziął 


swoje Żagle :i w prostym, do. nas 2038 
się kierunku, i 
Wyskoczylismy ` wszyszy z namioty; 
ci nawet, którzy okryci ranami i od-kil- 
ku dni zaledwie się podnieść mógli, wsta. 
li teraz i poczołgali się na tył tratwy , 
chcąc ekw swoi. napaść widokiem tak go- 
raco upragnien go okrętu, Każdy pør- 
wał kawalek płótna daiąc nim znak zbli-. 
zaiącemu się oswobodzicielowi naszemu. 
Ale iakaż radość opanowała. nas wszy. 
stkich , kiedy pozualiśmy okręt Argus, 
który „razem z nami udał: srę w podróż da 
Afryki, = późnicy pozostać się musiał, 
ponieważ. płynął. wolniey. niż. Meduza, i 
Wysłano natychmiast bątieden, na któ: 
zy wsiadł oficer, uszwiskiem -Lemaigre; 
ażeby mas e©sobiście. z nędzy tey uwolnił. 
Zaevy. tem czlawiekspostąpił sobie przys- 
tem. w sposób: prawdziwie: rozezułenie.. 
w zbudzaiący,. sam bowiem podawał nam. 
ręce, i przenosił „na ramionach- swoich 
>sMiego. , Że 
-W krótkim. Czasie byliśmy iuż. WSZYm 
scy. na. pokładzie Argusa.. Cznłe wzrtu- i 
szenie malowało się ną wszystkich; twas. 
rzach; kto nas. widział „ „wylewał łzy Por 
litowania, na któreśnry prawdziwie zaa: 
służyli, cale bowiem 13 dni przepędzi= i 
liśmy na tey nieszczęsąey maszydiey bez. 
żywności, walcząc ustawicznie z śmier- 
cią i wszelkiemi nieszczęściami, iakie tyl. 
ko umysł ludzki „wymyślić sobie može; 
ze! 450 ludzi, którzyśmy, wsiedli na, tas 
* twę, pozostało nas tylko 15, którzy zdo= 


X 


nieszczęśliw ych, do baty . 
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faliómy przetitwść ókropiie te cierpienia 


i śmierci się oprzeć. Opowiadanie cier— 
pień naszych przechodzi może do pra- 
wdy podobieństwo, iest atoli co do sto- 
wa prawdziwe) Stan nasz, 
kiedy nasjArgus uratował, był prawie 
nśstępuiący: Wystawmy sobie 15 nie= 
szczęśliwych, zostaiących bez odzieży, 
opótónych na twarzy i na całem ciele 
od upału słonscznego; dziesięciu z tych 
| galedwie się poruszać mogących ; 
zczłońków wszystkich pozdzieraną; wszy- 


"w czasie 


skórę 


. gtkierysy nasze straszliwie pokrzywione, 


zapadłe i dzikie prawie oczy, przy 
których długie brody okropnieysze ie= 
shere robiły wrażenie; byliśmy więc tyl- 
ko, jeszcze cieniem ludzi. Opatrywano 
mias na. okręcie Argus ziak „naywiększą 
starannością; pierwsza A rosołu 
zdaytała. się nadawać nowe życie ciałoma 
maszyn. p 

* Teharz okrętówy joota nam 
rany, nazaiutrz 2a$ ci, którzy mayniebez* 
pieczniey chorowali, mogli się iuż byli 
dą, Pomimo to wszystko atoli, 
| ary można temu uwierzyć, że na nie— 
których z nas pokazały się znowu ślady 
óbłąkania. Jeden chciał się rzucić w mo* 
126, aby odzyskać swóy pugiłlares, i był- 
by so zapewne zrobił, gdyby go gwał- 
| tem wd miro: nie wstrzymtanó 
; czynu. ; 


Wśród takich akale sądziliśmy, : 


Że iuż cierpienia naste wię skończyły; ale 


iakiż okropny widok! kiedy niektórzy są- 
dząc się iuż bydź ocalonymi, zaledwie 2 dni 
przeżyć ieszcze mogli. — Któż z żylących - 
może teraz powiedzieć, że był kiedyś od 
nas nieszczęśliwszym? 

13 dni musieliśmy ieszcze płynąć dó 
brzegów Afryki, aż nareszcie dnia 10 Lip- 
ca 1816 roku o 3 godzinie po południu. - 
zawinęliśny do wyspy S. Ludwika i tam- - 


że wylądowaliśmy, — Przyięto nas baf- 


dzo okazale. Z 150 ludzi, pozostało nas 


duż tylko dziewięciu, sześciu bowiem uú- 


marło inż na wyspie S. Ludwika w skuta 
ku przetrwanych na tratwie męczarni, > 
Oto iest wierne i codosłownie pri= 
wdziwe opowiedzenie historyi tak ważaes 
go rozbicia się okrętu, któremu, dopóki 
tylko okręta. i ludzie istnieć będą, nić 
podobnego-w rocznikach Żeglarskich ` się 
nie przytrafi. Po kilku set latach może 
wypadki te wycisną ieszcze nie iednę 
łzę litości debremu człowiekowi; a przy 
naymniey nie podobno, aby bhistoryą 'e 
mógł bež rozczulenia czytać, 
Uratowanie kilki tych Aieszczęśliwych 
ludzi było iawnie dziełem nieba. Chwa- 
ła więci Cześć niesh będzie Naywyższewu! 
SRA IE 
( ŁIST-z RZYMU. 
Dó przytaciela ożnaymmuiący ceremonie pó 
śmierci Oyca Swiętego., i: przy óbrania 
nowego (r. 1740 pisany prze Polaka. jz 
(Dokończenie. ) 


Prata którzy przy fortach a Sacro 


Collegio ordinatuc ci są, tych fort zasiest 


wiele, nad iedną fortą ma inspekcyą Bis- 
küp, nad drugą Auditorowie Rzymscy, nad 
teżecią nad Spiritualis camerae,nad czwar- 
tą conservator = populi którzy. 
wszyscy od Gubernatora Conclavis tocan- 
tur, Kiedy Kardynat który chce wyniść 
ex Conćlavi dla. choroby iakiey, albo “z 
insxey racyi, tego mu nie zabraniają, 


Romani, 


ale 
do niego, póki trwa Conclave redire 
powinien, per consequens glos elekcyiny 
traci, dla ezego ostrożnie, i rzadko się to 
trafia. Tym zaś  Kardynałom, 
jeszcze ad Conclave nie weszli wolno ex- 
tra zostać, póki im się podoba, owszem 
gdyby którego w niebytności - onych Pa 
pieżem obrać miano, - tedy temu contra. 
rit być nie mogą, ale g’ 
kaściota głowę uznawać muszą. Do tego 
mas invaluit, że zaraz po Śmierci Qyca S. 
do -wszystkich Rardynatów sztafety ordi-= 
nantur, aby na  elekcyą compareant ad 
Conclave. ‘Kiedy kto z Kardynafem, albo 


ińszą osobą in Cónclavi będącą chce mo~’ 
wić, tedy mu godzina praefigitur, gdzia 
albo ` 
; Konkła-- 
wsśtowie, albó ad Conelave wysadżeni, śma-* 
Kardynałowie 


w. przytomności warty, po włosku, 
łacinie, ale głośno mówić może, 


ią wielkie przywileie, co 
ad Conelave wchodzący, iakó ich przytem 
utrzymywać zechcą, poprzysiąc muszą, 


Camera Apostolica pod tenczais daie- im. 


1000 talerów, które między siebie dzielą, 
moga także przyść ad  quaevis beneficia, 
takie jednak, które nad 1000 talerów -ro- 
cznóy hie mai intraty, i ci sami przed 


wszystkimi prym maią, Wolno im tak- 


Że praeż rok si adsentońwać się od fonk- 


am TI a 


nia 


którzy i 


za. prawdziwą” 


cyi swoiey- i do którego Kardynał: poyść 
na służbę, Żaden z tych konkławistów ani 
bratem, ani kolligatem Kardynalskim kyć 
nie powinien secundum, bullam: Pa: INS; 
Posłom postrotńnyin; Gubernatorowi Rey me, 
skiemu, i innym panom przy fóreie aSa- 
ero Collegio audyencya dana bywać tak: 
jakoby sam Oycieć S. był obecny, tam 
wszyscy Kardydatowie JMC. in i Conelari: 
będący, którzy chcą comparent,y co się ie. 


doak nigdy niestanie, lecz tylko ci trzey. 


Magistri Ordinum responsa sdaig,: która, 
funkcya między nimi. prawie codzień vas: 
riatur. Jak długo twwa Conólave; póty: 
się wszystkie zakony, i świeccy xięża w 
kościele S, Wawrzyńca in Daniasco schoe 
dzą, a złamtąd. parami po sobie do Wa.| 
tykanu ad implorandum ©Coelum respec- 
tem elekcyi pergunt. Drugiego dnia, pa - 
wniściu Kardynałów ad Conelave, Kardy- 


-nał Dziekanomszą świętą de- Spirita S. 


miewa, na którey wszyscy do Kommanii - 
przystępują, potem krótką miewa exorig 
napominaiąc, żeby - <ireamspecti przy elek. 
eyi byli, i godne subiećtuni obrali, „Potem - 
zaraz „do .elekcyi per sćrutinium, albo 
schedulas przystępają tym sposobem: w 
w kaplicy 8. Pawła 6.0łtarzów bywa gar 
raz przy boka- wielkiego ołtarza, gazieb: 
Rardynatowie celebrować mogli. Subre- 
quenter, msza 5. de eligendo: Pontifice "„ 
prezencyi Saeri Collegii. odprawuie i się, 
przy - 'którey nay pierwsi | Qeremoniararą 


Magistei posługuią, a potem -trium ` -ordis S 


num Mogiatris iako Kardynałowi Biskupa: 
wi, Kardynałowi Presbytero, i Kardyna- 
łowi Wiaan R posyikak eeto wat przy swye 


z 
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Gźaynem kadzeniu daię. Ztamtąd do - ‘kas a sposobem: Ecce annuntio vobis gaus 


plice Syxtyńskiey „odchodzą, którą iak 
* tylko zamkną, tak zaraz każdy Kardynał 
'sorutiniam swoie, albo karteczkę (która 
od Konklawisty którego pisana, a od Kar- 
dynała zaś podpisana -i żapieczętowana 
bywa) do złotego kielicha rzuca; bilet zaś 
ten w te słowa iest napisany: Eligo 
summum Pontificem Dominam meum Re- 
verendissimum Cardinalem NN. etc. na 
którego zatem naywięcey. głosów albo 
kresek padnie, ten zaraz wyniesiony,’ i 
za głowę kościoła uznany bywā: - 
. Potem dwóch Dyakonów prowadzi Oy- 
ca S. za ołtarz, za: którym od” oflicyanta 
zakrystyi, i Magistra ceremotjacum z u- 
biora Kardynalskiego ` rozbierany, w pa- 
piezki zaś ubrany: bywa, 
tannę z biale kitayki, Grwiżk zi cienkiego, 
płótna, płaszczyk Z czerwoney: iedwabaey 
materyi, kape bogatą i mitrę na gło- 
' wę ze złotem, : trzewiki” z sükna. czerwone- 
go, .galonami szamerówane, na wierzchu 
'wyrażony., W takim ubio- 
ołtarz, 


to, iesf w su» 


znak krzyża: 
rze. * portatur na krześle“ przed ` 
gdzie mu : wszyscy Kardynałowie swoie 
oddają obsecquśa; z nich * Kardynał Dziekan 
naypierwey przystępuje, gogi i ręce calus 


ie: ten. [2a viceversa „odbiera osculum pa- “ 
* wszy, Zaraz 


stancyi przeniesiony bywa. > 


cis. ce wszyscy podług” godności i po- 
rządku odprawiwszyj: pierwszy Kardynat 


Dyakon' idzie do sali benedictionis in prae- 


*cedentia- Krzyża 8.1 całego choru śpie-* 
- waiącz Ecce sacerdos magnus: etc, Sang” 
wszy: tam wychodzi Eordyik `na ganek, 
przed 'okriem' umyślnie „wystawiony, po- 
spólstwii: Bop RREI nastepny e- 


DIAZ bzy) 


PJS 


in 


* około 22 godziny, 


y 


kapeli.. 


dium magnum, habemus Papam minen- 
tissimum Cardinalem NN.. qui sibi No: 
men imposuit N. Po którey puhlikacyi, 
armata wielka u S. Piotra znak 0 teyże 
elekcyi dawszy,: z wszystkich. „dział na 
zamku S. Angeli po.3 razy ognia daią, i 
Ka- 
pitan maiący wortę w pałacu papiezkim 
dla lepszego bezpieczeństwa, zaraz 2 ko: 
osadza 


po wszystkich kościołach , „dzwonią. 


menderowanemi Żołnierzami no: 


rezydencyą, Tegoż dnia 
Qyciec S$. w abiorze 
Papiezkim przed ołtarzem w kaplicy Syx- 
tyńskiey siedzący powtórnie należytą od. 
(iako pierwey) odbiera re- 


SĘ, 
wego Papieża 


Kardynałów, 
werencyą. Poltym akcie Conclave dissol- 
vitur, i Kardynałewie parami przy pię- 
kuey muzyce do kościoła S. Piotra udaią 
się. Nowotny obrany Papież pod balda. 


-himem “portatur, przy w: ielkiey pospolstwa. 


akklamacyi: Vivat Papa, i w kościele przed 
wielkim ołtarzem łocatur, przy rezonancyj: 
Te Deum laudamus- intonatuc, a 
Kardynałowie: po. trzeci raż składają swos 
ie submiszye. Tandem Kardynał Dziekan 


post finitam Epistolam, exortę podług ce- 


remonii *rzymskiey miewa, a Qyciec S. 


'papalem benedictionem  pospólstwie da 


rożbićrany, i w lektyce do 
Tegoż same- 
go dnia wieczorem aż do dnia trzeciego 
feyerwerki i kamiemice po całem mieście 
illuminowane bywaią. Artyllerya około 
zamku S. Angeli osadzona dai kilka bez. 
ustanku słyszeć sią daie. W dzień do korona- 
cyi determinowany, przychodzi Qycjec Sedo: 


— kaplicy Systyńskiey zkad do kościoła S. Pios . 
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trá- 6dchod i ic Do drzwi E tbi przy- 
szedłszy; Qyciec S. na tronie pod balda« 
himem nowo+wystawionym usiędzie, wko* 
to-tronu stoią krzesła dla Kardynałów idla 
innych panów; jak tylko koło zamkną, zaraz 
Dziekan tegoż kościoła -. 
wszystkimi -Kanonikańi.. et beneficen- 
tiariis S. Piotra dn ucałowania nóg Summi 
Pontificis,- 


tansportatur, i przed oltarzem locatur. 


W około ołtarza wyżey wyrażeni Xiążęta. 
i inni panowie assistunt, a Kardynałowie! 


przychodząc całują mu ręce, a Biskupiko- 
lano. Potem Qyciec S. benedykcyą daie 
pospólstwa, 
iptonatur, 

gotują RA ni Biskupi i prałaci w 


bialych ornatach, i kapeluszach w pierw. 


szym chócze czynią processyą, podczas 
którey pierwszy Magister ceremoniarum 
ma w iedney ręce assan ina ‘niey łen 


albo konopie przywiązane, a w dingicy 


zaś ręce palącą się świecę, którą tenże 
< po kilka razy. zapaleiąc te słowa mó- 


; Sancte Pater się transit gloria mundi. 


Baa. przed wielki ołtarz na któ- 
rym 7 świec czerwonych pozłeconych by- 
wa, Qyciec 5. miewa exortę , albo wykład 
pacierza. Po skończoney exoncie zaczyna 


Introit i Credo, natenczas Kardynał Dzie- 


kan po prawey, a Kardynał Dyakon po 
lewey, za nim zaś dwóch Bardynałów as- 
systnie. 
nal „Dziekan, który Infułę Papiezką trzy- 


_ ma, oddaie ią Kardynałom za nim stoią- 


cym, którzy ią Oycu S. na główę kładą. 
W tym Beatissimus na trónie usiadłszy, 
pierwsi trzey Kardynałowie presbyterii ie- 
den po drogimopezelhowy aami Po. 


przychodzi ze. 


Potem Qyciec S. do kościoła 


Jak tylko.na chórze -Tertia 
tak mu zaraz do Mszy S. na-.. 


Po odprawionem Credo Kardy-. 


— / 
ergi, Oycjèc: S.: wsłaie z misjada; i 
zdeymuią Onemu Infałę , a pierwszy Kar- 
dynai Dyakon płaszcz na niego kładzie 


mówiąć: accipe Pollinum Sanctam plenitu=, 
dinem Pontificalis Officii, ad honorem- Dei, 


et Gloriosissimae 
Mariae Matris eius, et Bęatorum A postos 
lorum Petri et Pauli et S. Romanae Ecs 


Oumnipotentis: 


Virginis. 


clesiae ; Kardynał Dziekan 3 wielkie dy. 
amenty na 3 krzyżach na płaszcza beda- 


cych, offigit, Potem Oyciec S. przystą- 
puie do oltarza bez infuty, oltarz iewan- 


gielią całuiąc, zwyczajne odprawnie ka. 


dzenie, potem mu znowu infułę włoży. „ 
wszy, od Kardynata Dziekana pot “yne 


odbiera: kadzenie, który mu. także lewą 


iagodę i piersi caluie, lof samo inni Kars 


dynałowie potwierdzają. Zkąd Oyciec S. 
znowu na tron swóy odchodzi, a. Kardy. 


nałowie detegtiś capitibus: caluią mu no 


gi, kolana dj. Jagody: Patryarchówie. i Bis. 
kupi zaś nogi ʻi kolana, a Penitencyarze 
od 8. „Piotra zbedko mu nogi całuiją, Po: 


tem Oyciec. $ . bez infały przed. „ołtarz po- 


szedłszy kyrie eleyson mówi, a Gloria in - 
excelsis intonat: To  odprawiwsży znowu nat 


tron odchodzi, po skończoney muzyce, 
przystępuie. do: ołtarza, mowj epistolę, i 


przyśpiewuiąc kollekię: umyślnie eo fine 


zkomponowaną, ma tronie usiada. 


Pu. 


pierwszy Kardynał Dyskon z subdysko» 


gami apostolskimi 3 Auditorami Sacri Col 
legii i Patronami Konsystorskimi na mieye 


sce $. Piotra przyszedłszy, alla voce mó: 
wi: Assiste Chryste Domino nostro NN, 
a Deo decreto summo Pontifici et univer: 
sali- “Papae: Go trzy razy powtórzywszy 
zmowa Kardynał mówi: Salvator mundi: 


A drudzy odpowiadają: tu illunf adjuva, 

S. Maria, łu illum adjuva; co po trzy ra- 
zy repetunt. Tandem Auditor Gollegii 
epistotę po łacinie fiako Apostolski Suh-- 
dyakon) a drugi Subdyakón po grecku 
śpiewaią.  Qyciec S. zaś podług zwyczay- 
ney „ceremonii „ma tronie 'kommunikuie. 
Po mszy S. „Bestissimus pod baldachimem w 
-assystencyi. Kardynałów, i Prałatów do 
sali Benedictionis przeniesiony, i na tro- 
nie posadzony bywa, zobudwu stror Kar- 
dyna! owie Dyakoni pierwsi, a. na chorze 
śpiewają; Corona aurea super caput eius 


ð 


— dynał > Dziekan miewa _ przemowę; 
po którey drigi Kardynał Dyýakoo-Infu- 
tę zdepinnie, Kardynał zas Dziekan z pier: : 
M śzym. Kardy nałem TE yaram 0 trzech dy- 
-ameńtowych" koronach. ha głewę kładzie; 


mówiąc; accipe "Phbyaramt tribus coronis 


ornatam, et seias teresse Patrem / Princi= 
pum et Regum, Rectorem ©Qsbis' in terra, 
Vicarium. Salvatoris' nosti Jesu Christiz, 
"chi est honor; et Gloria in secuła seculo- 
rum amem „Potem: © yciec S. pospółstwu 
beredykcyj, daie, si spo opońiedzianym 
łocińtskim i włoskim, ięzykiem -odpuście , 


powtórną sdawszy benedykcyą ,. do appar-. 


tamentów swoich odebndzi, giłzie niu Sa- 
crum Oollegium przez Kardynatn Dzieka- 
na gratulacyą składa. Za tym wszystka 


armata exploditur, infanteria na dzie- 


dzińcu S. Piotra: stojąca z ręczney strzelby ; 


salwę daie, Bieańeo: illuminacye i fnier. 
werki bywaią. Tegoż. zaś dnia kiedy Oy- 
ciec Ś.. ma, wziąć posseayą u S. Jana de 
Lateran, zgromadza- się cały dwór paa 


pieski da: $ Piotra i ztąd do przerzeczo- 


i 
4 


eten P tym podobne wiersze. Potym Kar- 


_swey iektyki; 
. Kanoników Taterancńskich | 


nego S: Jana konho solennie SAS Mh 
prawuie się. - 


Droga, którą przerzeczona processsya 
idzie, iest wzdłuż zamku S$. Piotra aż de 
mostu S. Argeli ztamtąd do Banchi Pa- 
troni, ‘Pasquini S Andre della valle, Ce- 
sarini | do -Capitolium,, gdzie ‘pospólstwo - 
Rzymskie Arcum  triumphalem Oycu $. 


< wystawuie, a starszy z rady oddaiąc mu 


klacze, ma oracyją i berło słoniowe w . 
ręce. Jak tylko Qyciec S. w większey mu- 
rowaney arkadzie Sgo. Jana de Iaterag ` 
stanie, tak zaraz z lektyki wysiada, a Kar- 
dynał Archipresbyter tey wielkiey Ba- 
zyliki , daie mu krzyż do całowania, po 
tem na tronie swoim pod taż arkadą "dla 


„niego wystawioną usiądzie , tam na niega 


habit papieżzki i mirtę bogatą kładą, Ka- 
nonicy Sgo Jana de Lateran hogi muta- ' 
duia,- Archypresbiter imieniem całey ka- 
pituły miewa. przemowę. i oddaje mu na. 
srebrucy miednicy  kwieciem . adorno- 
maney, klucze kościelne, ięden. złoty a 
drugi srebrny. Potem Kardynałowie | Jmóść — 
habit swóy na siebie włożą, a Óyciec 8 
przed wyższą farte wychodzi; "gdzie mu 


arcykapłan kropidło podsie, i wodą Śmię. - 


coną "wszystkich przytomnych kropi, « 
Kardynał. Arcykapłan potroyne odprawia 
kadzenie. Potem Oycise. 8. wsiadłszy do 
+ pod baldachimem przez 
| niesionym*, 
przed wielki ołtarz transportatur, tam się 
modli. la religno do karety swoiey wsiadł- 
szy, do Pałacu de Monte Cavallo, in eos 


„mitatu szlachty Rzymskiey, A ód 


pa: swoich: powin: 


